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Odzyskali dach 
nad głową!
Para bezdomnych mieszkańców Ścinawy 
nie spędzi zimy w foliowym namiocie. 
Dzięki życzliwości naszych Czytelników 
udało się znaleźć dla nich bezpieczne 
schronienie. 

» str. 7

Oskarżeni  
o zabójstwo
Dwie osoby odpowiedzą za śmierć 
54-letniego mieszkańca Lubina. Do tra-
gedii doszło w lipcu podczas zakrapianej 
alkoholem zabawy.
�  » str. 5

Lubinianki  
górą
Piłkarki Metraco Zagłębia Lubin w efek-
townym meczu bez trudu pokonały dru-
żynę z czołówki PGNiG Superligi. Na wła-
snym parkiecie nie dały rywalkom z El-
bląga żadnych szans.
�  » str. 20

Parkingowi mówią „nie”
Pomysł zbudowania nowych miejsc postojowych  
poróżnił mieszkańców jednego z lubińskich  
osiedli. Dyskusja wokół inwestycji staje się  
coraz gorętsza.
� » str. 2
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podbijamy polskie kina
Na ekrany kin w całym kraju wchodzi 
„Git” – sensacyjny film w reżyserii lubinia-
nina, Kamila Szymańskiego.

Co dalej z KGHM?
Nie milkną echa niedawnej wizyty funkcjonariuszy ABW  
w centrali Polskiej Miedzi. Jednocześnie oprócz  
nazwisk osób rzekomo uwikłanych w śledztwo  
pojawiają się informacje o nowych  
zarządzających spółką. » str. 3

Blisko tysiąc osób przeszło uli-
cami Lubina w barwnym i we-
sołym II Korowodzie Świętych. 
Stworzyły go dzieci przebrane za 
postaci z chrześcijańskiej histo-
rii, które wraz z rodzicami w ten 

sposób obchodziły wigilię dnia 
Wszystkich Świętych. Królowa-
ły małe aniołki i biblijni prorocy, 
między którymi raźno szli święci 
Mikołajowie, a nawet jeden rzym-
ski żołnierz.

W drodze z kościoła pw. Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa do 
galerii Cuprum Arena uczestnicy 
pochodu spotkali pięć osób, któ-
re szczególnie zapisały się w dzie-
jach Polski. Choć krótka, tra-

sa Korowodu symbolicznie po-
kazała, że można połączyć tra-
dycje duchowe i świeckie, w do-
datku w wyjątkowo radosnej at-
mosferze. 

Str. 10 - 11

» str. 2
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Jedni go chcą, innym przeszkadza
��Brak miejsc parkingowych 

to problem znany wszystkim 
zmotoryzowanym 
mieszkańcom miast. Kiedy 
na lubińskim osiedlu Jana 
Wyżykowskiego pojawiła 
się szansa na nowe, 
mieszkańcy się podzielili.

Do naszej redakcji za-
dzwoniła mieszkanka re-
prezentująca lokatorów, któ-
rzy obawiają się inwestycji. – 
Między blokami znajduje się 
jedyna zieleń w okolicy. Do-
wiadujemy się, że wszystko 
ma zostać wycięte. Zaczę-
liśmy więc działać – infor-
muje.

Po tym, jak na klatkach 
pojawiła się informacja o pla-
nowanym parkingu, część 
lokatorów wszczęła alarm. 
Wszystko dlatego, że z bu-
dową wiązałoby się usunię-
cie ponad kilkunastu drzew 
i krzewów, stanowiących je-
dyny pas zieleni w okolicy.

– Mieszkańcy blokowisk 
potrzebują chociaż namiast-
ki zieleni, miejsca, gdzie mo-
gą odetchnąć. Poza tym par-
king będzie tuż przed blo-
kiem, w którym mieści się 
siedziba spółdzielni. Wydaje 
nam się, że to inwestycja dla 
jej pracowników – mówi Czy-
telniczka.

Okazuje się, że zieleń i tak 
by przepadła niezależnie od 
tego, czy miejsce zamieni się 
w plac budowy. W trakcie wy-
miany węzła ciepłownicze-
go prowadzonej przez Woje-
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Legni-
cy naruszony został system 
korzeniowy roślin, co może 
być powodem ich późniejsze-
go obumierania.

Spółka zobowiązała się 
więc zrekompensować miesz-
kańcom straty. Wybuduje na 
własny koszt chodniki i zro-
bi parking. – Obecnie te pra-
ce są już realizowane, z wyjąt-

kiem budowy parkingu przy 
ul. Krupińskiego (nr 39-43) 
w związku z petycją mieszkań-
ców do zarządu spółdzielni. 
Czekamy teraz na podjęcie de-
cyzji – mówi Anna Michalska, 
kierownik działu marketingu 
w Energetyce, spółce, która jest 
właścicielem WPEC-u.

Spółdzielnia z kolei uspo-
kaja, że zieleń nie zniknie cał-
kowicie. W tym samym rejo-
nie nasadzone zostaną nowe 
drzewa i krzewy. Zarząd spół-
dzielni jeszcze nie podjął jed-
nak ostatecznej decyzji. Uza-
leżnia ją od wielu procedur, 
a także od woli lokatorów.  
– Zgodnie z sugestiami miesz-
kańców nie wykluczamy lo-
kalizacji miejsc postojowych 
w innym miejscu, po spełnie-
niu stosownych formalności. 
Przy podjęciu ostatecznej de-
cyzji zarząd będzie się kiero-
wał wolą większości – infor-
muje spółdzielnia.

Michał Lubera

Lubinianin podbija kina!
��Kamil Szymański 

zaczynał skromnie, od 
filmu dyplomowego. 
Skończył na dużej 
produkcji, która już za 
kilka dni trafi do polskich 
kin. W Lubinie odbędą się 
przedpremierowe pokazy 
wyreżyserowanego przez 
niego filmu „Git”. Będzie 
również okazja, aby się 
z nim spotkać.

„Mocne męskie kino, ja-
kiego nie było w Polsce od 
czasów „Symetrii”. Brutal-
ne morderstwa, walka o wła-
dzę i strach, który prowoku-
je do najgorszych zbrodni” – 
tak reklamuje produkcję dys-
trybutor.

„Git” to inspirowany 
prawdziwymi wydarzenia-
mi polski dramat sensacyj-
ny, ukazujący brudny świat 
więziennych porachunków. 
Jak mówi Kamil Szymański, 

pomysł zrodził się z krótkie-
go artykułu w jednej z łódz-
kich gazet, opisującego histo-
rię więźnia, który zabił swo-
jego kolegę z celi na jego wła-
sną prośbę.

W główną rolę Jakuba 
M., więziennego mącicie-
la, wcielił się Włodek Ma-
tuszak, który zapisał się 
w świadomości widzów ja-
ko ksiądz proboszcz z seria-
lu „Plebania”.

Prace nad filmem trwa-
ły trzy lata. Gdy Kamil wraz 
z kolegą Mikołajem Małec-
kim zaczynali go kręcić, mie-
li zaledwie 8 tysięcy złotych, 
dużo chęci i grupę zaanga-
żowanych w projekt osób. 
To miał być film dyplomo-
wy do szkoły, a skończyło 
się na zdobyciu dystrybuto-
ra, który został jednocześnie 
współproducentem. „Git” 
to prawdziwy ewenement – 
rzadko kiedy filmy niezależ-

ne zyskują tak szeroką dys-
trybucję.

Kamil nie ukrywa, że 
ma tremę. Nie przepada za 
publicznymi wystąpienia-
mi, a tych w najbliższych 
dniach będzie miał co naj-
mniej kilka. Oficjalna pre-
miera nastąpi 10 listopada 
w Warszawie. Wcześniej 
przez trzy dni „Git” będzie 
pokazywany przedpremie-
rowo w kinie „Muza”. 7 li-
stopada reżyser przyje-
dzie do Lubina na spotka-
nie z widzami, by opowie-
dzieć o swojej pracy. „Git” 
jest dla niego dopiero po-
czątkiem filmowej karie-
ry. – Mam już pomysł na 
następną produkcję, ale te-
raz chyba chciałbym od-
począć, bo ostatnie trzy la-
ta były bardzo intensywne. 
Chętnie więc porobię nic – 
mówi twórca.

Marta Czachórska

»» Darzą go olbrzymim szacunkiem. Pamiętają 
o jego życiu, dokonaniach i prywatnych pasjach. 
W 41. rocznicę śmierci dr. Jana Wyżykowskiego 
uczniowie noszącego jego imię Zespołu Szkół nr 
2 w Lubinie przygotowali niezwykłe święto.

Jan Wyżykowski zmarł 
29 października 1974 r. Jest 
jedną z najważniejszych po-
staci w całej historii miasta.

– Naszemu patronowi 
zawdzięczamy bardzo wie-
le. Przede wszystkim przy-
czynił się do stworzenia 
wielu miejsc pracy w regio-
nie, o czym cały czas pamię-
tamy i przekazujemy tę wie-
dzę dalej – mówi Marian 
Szagała, dyrektor Zespołu 
Szkół nr 2 w Lubinie.

Aby oddać hołd sławne-
mu geologowi, uczniowie 
przygotowali prezentację 
i własną piosenkę poświę-
coną Janowi Wyżykow-
skiemu. W programie arty-
stycznym nie zabrakło też 
krótkich scen z udziałem 
zarówno uczniów, jak i na-
uczycieli.

– Przede wszystkim po-
pularyzujemy postać patro-
na wśród nowych uczniów. 
To dla nich pierwsza taka 
impreza. Oczywiście zapla-
nowano ślubowanie i prze-
kazanie sztandaru, uroczy-
ste złożenie kwiatów pod 
pomnikiem patrona, a tak-
że quiz ze znajomości jego 
biografii – opowiada Rena-
ta Zujewicz, nauczyciel ZS 
nr 2 w Lubinie, która rów-
nież brała udział w przedsta-
wieniu.

Szkoła pamięta nie tyl-
ko o dokonaniach odkryw-
cy złóż miedzi, ale i o je-
go upodobaniach kulinar-
nych. Na stołach królowały 
więc pierogi, przygotowane 
specjalnie na tę okazję przez 
klasę gastronomiczną.

Michał Lubera
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Tak według projektu 
wyglądać będzie 
kontrowersyjny parking
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Przepadły gigantyczne pieniądze?

Prokuratura Apelacyj-
na wszczęła dochodzenie 21 
października z powodu po-
dejrzenia wyrządzenia spółce 
KGHM szkody majątkowej 
wielkich rozmiarów. Jak do-

tąd nikt z pracowników fir-
my nie usłyszał w tej sprawie 
zarzutów.

– Zabezpieczona zosta-
ła ogromna ilość dokumen-
tów – mówi prokurator An-

na Zimoląg, rzecznik praso-
wy wrocławskiej Prokuratury 
Apelacyjnej. – Dopiero po za-
kończeniu ich analizy proku-
rator prowadzący sprawę bę-
dzie w stanie podjąć decyzję 

odnośnie kierunku dalszych 
działań. Na ten moment nie 
możemy udzielić żadnych do-
datkowych informacji.

Zimoląg dodaje także, że 
prokuratura ma trzy miesią-

ce na przeprowadzenie tego 
etapu śledztwa. Jeśli jednak 
to nie wystarczy na zbadanie 
zebranych danych, może za-
paść decyzja o jego przedłu-
żeniu. Minie zatem kilka mie-
sięcy, zanim opinia publiczna 
dowie się, czy prokuratorskie 
podejrzenia były w jakimkol-
wiek stopniu zasadne.

Na rezultaty śledztwa cze-
ka też sama spółka, dlatego 
Dariusz Wyborski, rzecznik 
prasowy KGHM nie chce ko-
mentować sprawy. Z tego sa-
mego powodu nie odnosi się 
także do informacji podanych 
przez „Gazetę Wyborczą”, ja-
koby agenci ABW zabezpie-
czyli komputery m.in. wice-
prezesa miedziowego hol-
dingu Jacka Kardeli, byłego 
już dyrektora naczelnego Hu-
ty Miedzi „Głogów” Artura 
Króla i szefa Centralnego Biu-
ra Zakupów w spółce.

Według nieoficjalnych in-
formacji śledztwo Prokuratu-
ry Apelacyjnej dotyczy wła-
śnie głogowskiej huty i roz-
poczętego w niej cztery lata 
temu wdrożenia technologii 
umożliwiającej wytop miedzi 

w czystszej postaci. Inwestycja 
jest w tej chwili bliska zakoń-
czenia, a warta jest 2,1 mld zł. 
Istnieje podejrzenie, że przy 
tym właśnie projekcie doszło 
do narażenia Polskiej Miedzi 
na ogromne straty finansowe. 
W medialnych doniesieniach 
pojawiają się także informa-
cje o jeszcze jednej inwestycji, 
która mogłaby stanowić pod-
stawę śledztwa.

W dalszym ciągu śledz-
two prowadzone jest w spra-
wie, a nie wobec osób. Proku-
ratura sądzi, że mogło dojść 
do naruszenia art. 296 kodek-
su karnego, dotyczącego nad-
użycia uprawnień do zajmo-
wania się działalnością firmy 
lub jej sprawami majątkowy-
mi, względnie niedopełnie-
nia powierzonych obowiąz-
ków, które doprowadziły do 
szkód o wielkich rozmiarach. 
Jeśli okaże się, że konieczne 
jest postawienie komukol-
wiek zarzutów, oznaczać to 
będzie groźbę kary pozbawie-
nia wolności od roku do dzie-
sięciu lat.

Joanna Dziubek,  
Mariola Samoticha

Ciech przejmuje  
miedziowych menedżerów
Artur Król, do niedawna dyrektor na-
czelny Huty Miedzi „Głogów” wszedł 
do zarządu Ciech SA. To kolejna w cią-
gu ostatnich trzech miesięcy nomina-
cja, która dotyczy osób zawodowo 
związanych z Polską Miedzią.
Wcześniej, w lipcu tego roku szefem 
chemicznego potentata został  Maciej 
Tybura - były członek zarządu KGHM, 
a następnie doradca prezesa miedzio-
wego holdingu. Tybura zasiadał też 
w radzie nadzorczej KGHM TFI. 
Artur Król jest absolwentem Poli-
techniki Wrocławskiej i studiów po-
dyplomowych w Szkole Głównej 
Handlowej. Karierę w KGHM zaczął 
od pracy w Departamencie Nadzoru 
Właścicielskiego. Pracował także 

w Funduszu Inwestycji Kapitało-
wych KGHM Metale SA. W latach 
2006-2008 odpowiadał za inwesty-
cje i rozwój Wałbrzyskich Zakładów 
Koksowniczych „Victoria” SA. 
W 2008 roku wrócił do centrali 
KGHM, gdzie przez cztery lata był 
dyrektorem Centralnego Biura Zaku-
pów. Przez dwa kolejne lata pełnił 
funkcję prezesa wrocławskiego 
Przedsiębiorstwa Budowy Pieców 
Przemysłowych „PIEC-BUD”. 
W 2014 r. został powołany na stano-
wisko dyrektora Huty Miedzi „Gło-
gów”. Był również członkiem nadzo-
ru KGHM Ecoren, KGHM Shanghai 
Copper Trading i PHP Mercus.

Joanna Dziubek

Nieoficjalnie: Skóra wraca do KGHM
��Przedstawiciele PiS coraz częściej 

mówią o konieczności zmian na 
kluczowych stanowiskach nie tylko 
w agendach rządowych. Kadrowe 
roszady obejmą też spółki 
z udziałem Skarbu Państwa,  
w tym KGHM.

Według niepotwierdzonych 
jeszcze doniesień, najpoważniej-
szym kandydatem na stanowi-
sko prezesa Polskiej Miedzi jest 
Krzysztof Skóra. Jeśli te pogłoski 
się potwierdzą, będzie to trium-
falny powrót, bowiem tę funk-
cję sprawował już w latach 2006-
2008.

Działacze PiS oficjalnie nie chcą te-
go w żaden sposób komentować. Nie-
oficjalnie są już bardziej rozmowni. – 
Jest duża szansa, że nowym prezesem 
będzie Krzysztof Skóra. Najlepiej na-

daje się na to stanowisko, bo jest czło-
wiekiem stąd. Co więcej, był już pre-
zesem, więc zna spółkę od podszew-
ki – mówią.

Co więcej, zmiany w zarządzie 
miedziowego holdingu mają na-
stąpić jeszcze w tym roku, a nawet 
przed Barbórką. Zdaniem polity-
ków PiS trwające właśnie śledztwo 
prokuratury w sprawie kluczowych 
inwestycji KGHM jest dowodem, że 
konieczne jest jak najszybsze upo-
rządkowanie spraw w całym hol-
dingu.

A co na to sam Skóra? – Skoro takie 
pogłoski krążą, to trzeba poczekać, co 
z nich wyniknie – żartuje.

Prawdopodobny kandydat na fotel 
prezesa pracuje obecnie jako doradca 
gospodarczy. Jest też radnym sejmiku 
dolnośląskiego.

Mariola SamotichaFo
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»» Co najmniej kilka miesięcy zajmie Prokuraturze Apelacyjnej we Wrocławiu zbadanie dokumenta-
cji zebranej kilka dni temu przez funkcjonariuszy ABW, którzy 27 października weszli do głównej sie-
dziby KGHM. Prowadzone w tej chwili śledztwo obejmuje inwestycje z lat 2010-2015, przy których 
realizacji mogło dojść do naruszenia interesów przedsiębiorstwa.



www.lubin.pl4 5 listopada 2015 reklama



www.lubin.pl 5 listopada 2015 5

Oskarżeni o zabójstwo 
na Modrzewiowej
»» 32-letni Artur W. stanie przed Sądem Okręgowym w Legnicy w procesie o zabójstwo 54-letniego 

lubinianina. Obok niego na ławie oskarżonych zasiądzie 38-letnia Katarzyna S., której prokuratura 
zarzuca zacieranie śladów przestępstwa. Do tragicznego zdarzenia doszło 7 lipca tego roku przy ul. 
Modrzewiowej w Lubinie. Prokuratura Rejonowa zakończyła właśnie śledztwo w tej sprawie.

Feralnego dnia w miesz-
kaniu wynajmowanym 
przez kolegę Artura W. spo-
tkało się sześć osób. Wśród 
nich oprócz ofiary i oskarżo-
nego były też ich konkubiny, 
ojciec W., i gospodarz miesz-
kania. Około północy wszy-
scy uczestnicy zabawy byli 
już nietrzeźwi. Około godzi-
ny 1.30 w nocy Artur W. po-
kłócił się z konkubiną, w któ-
rej obronie stanął 54-latek. 
Doszło do awantury, podczas 
której W. pchnął mężczyznę 
nożem w klatkę piersiową. Po-
tem zaprowadził go do jego 
mieszkania, w którym prze-
bywała już konkubina ofia-
ry ze swoją nastoletnią córką.

Jak ustaliła prokuratura, 
Artur W. zabronił Katarzy-
nie S. wezwać karetkę i ka-
zał jej posprzątać ślady krwi. 
Wspólnie umyli i przebrali 
zranionego. Gdy zorientowa-

li się, że mężczyzna prawdo-
podobnie jest bliski śmierci,  
W. pozwolił kobiecie zadzwo-
nić po pogotowie, a  sam 
uciekł. Zakrwawione ubranie 
ofiary ukrył na balkonie swo-
jego mieszkania, a nóż wyrzu-
cił na dach sąsiedniego bu-
dynku. Z chwilą przyby-
cia ratowników 54-la-
tek już nie żył.

Ś l e d c z y 
w  krótkim 
czasie posta-
wili Arturo-
wi W. zarzut 
zabójstwa, a na wniosek pro-
kuratora mężczyzna trafił do 
tymczasowego aresztu. Ka-
tarzyna S. została oskarżo-
na o zacieranie śladów prze-
stępstwa. Kobieta nie przy-
znała się do winy, ale złoży-
ła wyjaśnienia potwierdzają-
ce jej udział w zdarzeniu. Ze-
znała, że bała się współoskar-

żonego, który po alkoholu był 
agresywny. Grozi jej kara od  
3 miesięcy do 5 lat pozbawie-
nia wolności.

Artur W. także nie przy-
znał się do popełnienia prze-
stępstwa. Jeśli prokurator 
udowodni mu winę, może 
trafić do więzienia na okres od 
8 do 15 lat. W szczególnych 
okolicznościach zabójstwo 
zagrożone jest karą nawet do-

żywotniego pozbawie-
nia wolności.

JD

pod paragrafem

reklama

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Szukam pracy
W październiku br. w Powiatowym Urzędzie Pracy w Lubinie odbyło się po raz 
kolejny szkolenie z zakresu umiejętności poszukiwania pracy pt. „Szukam pracy”. 
Szkolenie trwało trzy tygodnie, podczas których uczestnicy profesjonalnie 
przygotowywali się do powrotu na rynek pracy realizując trzytygodniowy 
program rekomendowany Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej.

Szkolenie z zakresu umie-
jętności poszukiwania pracy 
jest przeznaczone dla osób, 
które:

• chcą powrócić na rynek 
pracy po długim okresie bra-
ku aktywności zawodowej, 

• nie mają doświadczenia 
w poszukiwaniu pracy,

• są zniechęcone dotych-
czasowym brakiem pozytyw-
nych efektów swoich działań.

Uczestnictwo w szkoleniu 
pomaga osobom bezrobot-
nym zmienić postawę wobec 
siebie i swojej sytuacji, uczy 
samodzielności oraz aktyw-
ności. Podstawą szkolenia jest 
założenie, że jego uczestnicy 
mogą i powinni brać odpo-
wiedzialność za swoje życie, 
a w szczególności za własne 
decyzje życiowe i zawodowe, 
znalezienie lub stworzenie so-
bie możliwości zatrudnienia, 

a także za własne wykształ-
cenie.

W trakcie zajęć szkolenio-
wych uczestnicy przyswajali 
sobie szereg informacji i umie-
jętności oraz mieli możliwość 
przećwiczenia zdobytej wie-
dzy. Łączny czas trwania 
szkolenia „Szukam Pracy” 
wyniósł 80 godzin (przez trzy 
kolejno następujące po sobie 
tygodnie) i składał się z dwóch 
części: część pierwsza obejmo-
wała 40 godzin zajęć teore-
tycznych prowadzonych me-
todą warsztatów szkolenio-
wych w formie odrębnych se-
sji tematycznych. W tym cza-
sie uczestnicy zdobywali wie-
dzę teoretyczną i rozwijali 
praktyczne umiejętności po-
szukiwania pracy. Część dru-
ga to 40 godzin praktycznego 
poszukiwania pracy. Głów-
nym zadaniem uczestników 

było wówczas odwiedzanie 
pracodawców, prowadzenie 
rozmów kwalifikacyjnych, 
składanie ofert własnych.

Uczestnikami szkolenia 
było 16 osób bezrobotnych 
z powiatu lubińskiego. Gru-
pa zróżnicowana była pod 
względem płci, wieku, wy-
kształcenia oraz czasu pozo-
stawania bez pracy. Odmien-
ność tych kategorii pozwoli-
ła na wymianę doświadczeń, 
prezentację różnych postaw, 
a w konsekwencji wpłynę-
ła efektywniej na przygoto-
wanie do poszukiwanie pra-
cy. Zajęcia przebiegały w mi-
łej i sympatycznej atmosferze, 
grupa bardzo szybko się zin-
tegrowała, uczestnicy chęt-
nie się uzupełniali i wspierali. 
Szkolenie zakończyło się pod-
sumowaniem, a uczestnicy 
zostali poproszeni o wyraże-

nie własnej opinii na temat 
szkolenia. Oto niektóre z plu-
sów, jakie wymieniali:

– Wiem już jak aktywnie 
poszukiwać pracy, nauczy-
łem się jak dobrze sporządzać 
dokumenty aplikacyjne. Je-
stem pewniejszy siebie, mniej 
się stresuję i nie mam oporów 
aby szukać pracy „w terenie”. 
Ponadto poznałem nowych 
fajnych ludzi!

– Uwierzyłam, że mogę 
znaleźć pracę dzięki własnej 

aktywności i zaangażowa-
niu, i że wcale nie muszę się 
bać rozmowy kwalifikacyj-
nej – teraz jestem do niej przy-
gotowana!

– Szkolenie pozwoliło mi 
poznać swoje mocne i słabe 
strony, profesjonalnie przy-
gotowałam swoje CV, do-
wiedziałam się jak pozy-
tywnie wypaść na rozmo-
wie kwalifikacyjnej. Podczas 
praktycznego poszukiwania 
udało mi się dotrzeć do wie-

lu pracodawców u których 
mogłam złożyć swoją apli-
kację.

– Najbardziej przydatne 
dla mnie okazały się ćwi-
czenia związane z przygoto-
waniem do rozmowy z pra-
codawcą oraz autoprezenta-
cją. Miałam okazję spraw-
dzić, jak się prezentuję, jak 
wyglądam w oczach praco-
dawcy.

Małgorzata  
Dąbrowska-Królikowska

Ciasto z trawką
��Lubińscy policjanci 

zatrzymali dwóch 
16-latków, którzy mieli 
przy sobie sporo 
marihuany. Chłopcy sami 
przyznali się 
funkcjonariuszom, że 
właśnie upiekli 
narkotykowe ciasto. 
Przepis na nie znaleźli... 
w internecie.

Patrol wydziału pre-
wencji zauważył dwóch 
młodych mężczyzn  przy 
ogródkach działkowych 
na osiedlu Przylesie w Lu-
binie. Policjanci postanowi-
li ich wylegitymować. Oka-
zało się, że 16-letni lubinia-
nin i jego rówieśnik z gmi-
ny Wołów przebywali na 

terenie ogródków, by w al-
tanie ogrodowej palić ma-
rihuanę. 

Nastolatkowie mie-
li przy sobie 140 g marihu-
any. Przyznali się policjan-
tom, że spotkali się w altan-
ce, żeby przygotować narko-
tykowe ciasto. – W interne-
cie znaleźli instruktaż i we-
dług niego postępowali. 
Nasączali liście marihuany, 
którą jeden z nich uprawiał, 
w mleku. Później użyli ich 
do upieczenia ciasta – mó-
wi aspirant Karolina Haw-
rylciów z lubińskiej komen-
dy policji.

Pomysłowymi 16-latka-
mi zajmie się teraz Sąd Ro-
dzinny.

MRT
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Powiatowe
powiat lubiński

��Mieszkańcy czterech 
miejscowości z gminy Lubin 
będą mogli bezpieczniej 
poruszać się po swoich 
wsiach podczas zbliżającej 
się zimy. Gmina zakończyła 
właśnie dwie z planowanych 
na ten rok inwestycji. 
Trzecia zrealizowana 
zostanie w ciągu kilku 
kolejnych tygodni.

Bezpieczniej mogą się 
czuć piesi przemierzający 
Osiek. Tu oddano do użyt-
ku mieszkańców kolejny, no-
wy chodnik o długości oko-
ło 350 metrów, znajdujący 
się przy drodze powiatowej. 
Prace objęły  wykonanie no-
wej nawierzchni z kostki be-
tonowej, odwodnienia jezd-
ni, meliorację rowów przy-

drożnych oraz budowę indy-
widualnych zjazdów. Usu-
nięto też starą, ceglaną wia-
tę przystankową na skrzy-
żowaniu ulic Świętej Kata-
rzyny i Pieszkowskiej. No-
wa wiata stanie na przyle-
głym placu. Zwiększy to 

komfort pasażerów komu-
nikacji zbiorowej, a przede 
wszystkim poprawi widocz-
ność na skrzyżowaniu, co 
z pewnością docenią kierow-
cy. Koszt tych prac wyniósł 
210 tysięcy złotych, z czego 
100 tys. pochodziło z budże-

tu gminy. Pozostałą część fi-
nansował powiat lubiński.  
Z kolei w Kłopotowie przebu-
dowany został most na Zim-
nicy. Wydzielono tu chod-
nik i zabezpieczono barier-
kami brzeg drogi. Moderni-
zacja poprawiła także ogól-
ne parametry techniczne te-
go obiektu. Na to zadanie 
powiat otrzymał dofinanso-
wanie z Ministerstwa Infra-
struktury i Rozwoju w wy-
sokości 77,9 tysięcy złotych. 
Całkowita wartość inwesty-
cji wyniosła 225,7 tys. zł.

Na początku grudnia za-
kończy się budowa chod-
nika długości prawie 600 
metrów, łączącego Karczo-
wiska z Raszówką. Oprócz 
położenia wygodnej na-
wierzchni wykonawca po-
prawi tu także infrastruk-
turę melioracyjną. Powiat 
Lubiński przeznaczy na to 
zadanie blisko 200 tys. zło-
tych. 50 tysięcy dołoży gmi-
na Lubin.

Joanna Dziubek

Egzaminy  
także w soboty
Z uwagi na duże zainteresowanie mieszkańców powiatu zdawa-
niem egzaminów na prawo jazdy, w listopadzie lubiński oddział Wo-
jewódzkiego Ośrodku Ruchu Drogowego będzie czynny również 
w soboty. 
– Zmiana ta spowodowana jest znacznie wydłużonym statnio cza-
sem oczekiwania na egzaminy na prawo jazdy. Dotyczy ona wszyst-
kich sobót w listopadzie, z wyjątkiem 7 listopada. W tym dniu ośro-
dek będzie zamknięty – mówi Beata Rybicka, kierownik Biura Ko-
munikacji Starostwa Powiatowego w Lubinie.
O ewentualnych zmianach terminów egzaminów w grudniu staro-
stwo będzie informować na bieżąco.

SOBO

Zmiana na stanowisku 
skarbnika 
��Teresa Walasek została 

nowym skarbnikiem 
powiatu lubińskiego. 
Zastąpiła dotychczasową 
skarbniczkę, która  
złożyła rezygnację 
z pełnienia tej funkcji.

Kandydaturę Teresy 
Walasek, zaproponowa-
ną przez starostę, radni 
powiatu lubińskiego po-
parli jednogłośnie pod-
czas sesji 29 paździer-
nika. Przemówiło za 
nią duże doświadczenie 
i wiedza merytoryczna 
– nowa skarbnik pracu-
je w samorządzie już od 
27 lat, a od 15 lat pełni-
ła funkcję zastępcy głów-
nego księgowego w Staro-
stwie Powiatowym w Lu-
binie.

– Dziękuję państwu 
i zarządowi za okazane mi 
zaufanie. Mam nadzieję, 
że moje doświadczenie za-
wodowe pozwoli mi peł-
nić tę funkcję jak najle-
piej – mówiła Walasek po 
otrzymaniu nominacji.

W związku ze złożoną 
rezygnacją przez poprzed-
nią skarbniczkę radni pod-
jęli też uchwałę o jej odwo-
łaniu.

SOBO

Odzyskali dach nad głową!
»» Pani Katarzyna i pan 

Dariusz, mieszkańcy 
Ścinawy, którzy przez 
kilka miesięcy mieszkali 
w namiocie na brzegu 
Odry, są już bezpieczni. 
Zniknęło im widmo 
zimy spędzonej niemal 
pod gołym niebem.

O ich sytuacji pisaliśmy 
w poprzednim wyda-
niu „Wiadomości Lu-

bińskich”. W ciągu minio-
nego tygodnia dni nad Od-
rą pojawiły się też ekipy ogól-
nopolskich telewizji. Miejsko-
-Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Ścinawie zaczął 
otrzymywać propozycje po-
mocy z całego kraju. Wśród 
osób, które poruszyła histo-
ria pary, znaleźli się też miesz-
kańcy Krzeczyna Wielkie-
go, którzy skontaktowali się 
z naszą redakcją. – Przeczy-
taliśmy państwa artykuł i od 
razu stwierdziliśmy, że trzeba 
tym ludziom pomóc – mówił 
mężczyzna, który wyciągnął 
do bezdomnych ludzi pomoc-
ną rękę. – Możemy zapewnić 
im dach nad głową.

Wciąż spływają deklara-
cje dalszego wsparcia. Na Fa-
cebooku powstała nawet spe-
cjalna grupa, do której mogą 
się zgłaszać osoby zaintereso-

wane losem pani Katarzyny 
i pana Dariusza.

Dzięki nim wszystkim 
udało się pogodzić faktycz-
ne możliwości wsparcia ze 
strony MGOPS-u i pragnie-
nia bezdomnych ludzi, by po-
zostać razem. Ośrodek w ra-
mach swoich prawnie ustalo-
nych możliwości nie mógł bo-
wiem zapewnić im miejsca, 
w którym mogliby zamiesz-
kać wspólnie i w dodatku za-

trzymać towarzyszące im od 
kilku lat psy. 

Mając wreszcie dach nad 
głową, pani Katarzyna i pan 
Dariusz mogą zmienić swój 
los. W tej chwili jedynym 
źródłem ich utrzymania jest 
renta kobiety. On stracił za-
trudnienie i nie jest w sta-
nie znaleźć nowego z powo-
du poważnej choroby, wy-
magającej operacji. Teraz 
w bezpiecznym lokum bę-

dzie mógł przejść rekonwale-
scencję i z czasem wrócić do 
pracy.

Oboje już teraz są szczęśli-
wi. W dalszym ciągu mogą 
też liczyć na wsparcie ścinaw-
skiego MGOPS-u, zarówno 
finansową, jak i rzeczową. 
A my dziękujemy wszystkim 
naszym Czytelnikom, którzy 
wyciągnęli do nich pomoc-
ną dłoń. 

Joanna Dziubek
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Autobusy kursują inaczej
Od 3 listopada wszedł w życie nowy, zimowy rozkład 
jazdy autobusów. To ważna informacja dla wszyst-
kich podróżnych z gminy Lubin.
Zmiany najbardziej odczują mieszkańcy Goli – na czas 
zimy zawieszony został kurs sezonowej linii nr 8. W za-
mian do miejscowości dojeżdżać będzie linia 100.
Skrócony został także kurs linii 4 – tu znaczna część 
autobusów zamiast na pętli Osiek - Działki będzie 

kończyć kurs na pętli Przylesie. Niektóre autobusy zo-
staną skierowane do pętli Osiek – Świętej Katarzyny.
Inaczej pojedzie linia 102 w miejscowości Gorzyca – 
teraz autobusy będą zatrzymywać się na całej długo-
ści wsi.
Szczegółowe informacje dostępne są na przystankach 
i na stronie przewoźnika www.pks.lubin.pl.

ML

Nowy PSZOK 
w gminie Lubin
��Od 3 listopada działa 

Punkt Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych 
dla mieszkańców gminy 
Lubin. Można tu oddawać 
wszystkie odpady, których 
nie wolno wrzucać do 
przydomowych 
pojemników na plastik, 
szkło i papier.

Nowy PSZOK ulokowa-
ny został na terenie Miejskie-
go Przedsiębiorstwa Gospo-
darki Odpadami MUNDO 
w Lubinie, przy ul. Zielonej 
1. Utworzyło go konsorcjum 
firm MPO z Lubina i A.S.A. 

Eko Polska z Zabrza, które 
od 1 września tego roku zaj-
muje się gospodarowaniem 
odpadami na terenie gminy.

W punkcie przyjmowa-
ny jest m.in. zużyty sprzęt 
elektroniczny, baterie, aku-
mulatory, opony, chemika-
lia i przeterminowane leki, 
meble i odpady o dużych ga-
barytach. Tu także powinien 
trafiać gruz i odpady budow-
lane. Oprócz tego w PSZOK-
-u zbierane są przedmioty 
z plastiku, metalu i szkła oraz 
odpady biodegradowalne. 

Żeby punkt przyjął od-
pady, trzeba jednak spełnić 

kilka warunków – śmie-
ci muszą być posortowa-
ne i dostarczone we wła-
snym zakresie. Konieczne 
jest też przedstawienie do-
kumentu tożsamości oraz 
dokumentów uprawnia-
jących do oddania odpa-
dów, na przykład deklara-
cji za gospodarowanie od-
padami i dowodu uregulo-
wania opłat.

Gminny PSZOK czyn-
ny jest w poniedziałki, środy 
i piątki w godzinach 8 – 14 
i we wtorki, czwartki i sobo-
ty od godziny 10 do 16.

Joanna Dziubek

»» „Pola nadziei” to hasło akcji edukacyjno-charytatywnej, w której biorą 
udział najmłodsi mieszkańcy Rudnej. Dzieci z miejscowego przedszkola posa-
dziły cebulki żonkili – międzynarodowego symbolu nadziei. 

Akcja prowadzona jest 
na rzecz opieki paliatywnej 
i hospicyjnej nad ciężko cho-
rymi dziećmi. Jej celem jest 
nie tylko pokazanie dzie-
ciom i młodzieży znacze-
nia takiej pomocy i zwró-
cenie ich uwagi na potrze-
by osób chorych. Zasadzo-
ne w przedszkolnym ogród-
ku kwiaty posłużą też do po-
mocy materialnej – gdy za-
kwitną na wiosnę, zostaną 
sprzedane podczas publicz-
nej zbiórki. Dochód z ak-
cji przekazany zostanie na 
rzecz podopiecznych hospi-
cjum.

Pieniądze na zakup ce-
bulek zebrali rodzice malu-
chów. Same gatunki kwia-
tów zostały wybrane celo-
wo. – Żonkile są między-
narodowym symbolem na-
dziei. Przypominają nam 
o ludziach cierpiących, ocze-
kujących naszej pomocy 
i opieki w trudnym okresie 
odchodzenia z tego świata 

– podkreśla Elżbieta Jędrze-
jewska, dyrektor przedszko-
la w Rudnej.

Oprócz żonkili wokół 
przedszkola zakwitną też tu-

lipany. Te kwiaty wiosną ku-
powane są najchętniej, zatem 
dziecięca kwesta może być na-
prawdę udana.

Joanna Dziubek

Powiat finansuje szczepienia
��Młode mieszkanki powiatu lubińskiego, urodzone w 2003 r., mogą skorzystać 

z profilaktycznych szczepień na wirusa brodawczaka ludzkiego HPV. Szczepienia 
w całości finansowane są z budżetu samorządu.

W Lubinie szczepienia 
prowadzone są w przychod-
niach CDT Medicus w Lubi-

nie (ul. Leśna, Armii Krajo-
wej i Słoneczna) i Miłoradzi-
cach. W akcję zaangażowa-

ne są także placówki NZOZ 
OMP w Szklarach Górnych, 
Siedlcach i Raszówce oraz 
przychodnia MGZZOP 
w Ścinawie.

Problem HPV może do-
tyczyć każdego - zarówno 
kobiet jak i mężczyzn. In-
fekcja HPV często występu-
je bez żadnych objawów. To 
oznacza, że wiele osób nawet 
nie wie, że są zakażone i wi-
rus może być łatwo przeka-
zywany. 3 na 4 infekcje HPV 
występują u kobiet w wieku 
15 do 24 lat. Obecność tego 
wirusa w organizmie jest jed-
ną z najczęstszych przyczyn 
rozwoju raka szyjki macicy.
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Kolorowe pola 
nadziei

Zaczarowany Krzeczyn Wielki
��Uczniowie Szkoły 

Podstawowej w Krzeczynie 
Wielkim spędzili noc z 30 na 
31 października 
w prawdziwie 
czarodziejskiej atmosferze. 
Nauczyciele przygotowali 
dla nich „Noc z Harrym 
Potterem”.

Tym razem dzieci 
nie miały nic przeciw-

ko dodatkowym zajęciom 
w szkole. Na warsztaty przy-
szło aż 42 miłośników opo-
wieści autorstwa J. K. Row-
ling. O godzinie 19 zaczę-
ły się tańce, a po nich dzie-
ci zabrały się za wyczarowy-
wanie ozdób z dyni, tworze-
nie okładki Magicznej Księ-
gi, układanie haseł do krzy-

żówki i ozda-
bianie pele-

ryny Harrỳ ego Pottera. Za-
bawa zakończyła się wspól-
nym oglądaniem filmowych 
przygód małego czarodzieja.

Czarodziejska noc zorga-
nizowana została w ramach 
prowadzonego w szkole już 
od ubiegłego roku projektu 
„Jestem w szkole, bo lubię”. 
Biorą w nim udział ucznio-
wie klas III – VI.

JD
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»» „Alleluja! - święci krzyczą. Najlepszego wszystkim życzą” - wołało kilkuset uczestników barwnego po-
chodu, który w sobotę, 31 października przeszedł ulicami Lubina. II Korowód Świętych jak zwykle cieszył 
się dużym zainteresowaniem mieszkańców nie tylko już miasta, ale i powiatu lubińskiego. 

Zanim korowód wyruszył 
spod kościoła pw. Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa, prze-
brane za postaci z chrześci-
jańskiej tradycji dzieci i ich ro-
dzice wzięli udział w Różań-
cu ze Świętymi. Tuż przy ko-
ściele czekała na nie pierwsza 
z postaci będących bohatera-
mi dzisiejszego święta. W tym 
roku zostali nimi św. Stani-
sław Kostka, św. Jadwiga Ślą-
ska, św. Wojciech, św. Jadwi-
ga Królowa i św. Brat Albert.

W zorganizowaniu zaba-
wy parafii pomogły Salezjań-
ska Wspólnota Rodzin „Na-
zaret” i Salezjańskie Gimna-
zjum im. św. Dominika Savio 
w Lubinie.

– Wybraliśmy postaci, któ-
re związane są z historią Pol-
ski i częściowo też naszego re-
gionu – wyjaśniają organiza-
torzy. – Przyczynkiem do te-
go jest także 1050. rocznica 
chrztu Polski, którą będzie-
my niedługo obchodzić. Ko-
rowód Świętych jest zachętą 
dla dzieci i ich rodziców do 
poznawania własnych patro-
nów i świętych, żeby nie by-
li jedynie postaciami z kart 
książek. 

Wśród małych przebierań-
ców prym wiodły aniołki. By-
ło też kilku świętych Mikoła-
jów i wiele postaci biblijnych. 
Pojawił się też nawet… rzym-
ski żołnierz. Wielu rodziców 

chciało przekonać swoje po-
ciechy, że można się dobrze 
bawić nie tylko w przebraniu 
ducha lub straszydła. – Pró-
bujemy w ten sposób poka-
zać, jak ważne są nasze trady-
cje i że wcale nie są mniej cie-
kawe od zagranicznych zwy-
czajów – mówi mama małe-
go Mateusza.

Korowód przeszedł ulica-
mi Odrodzenia i Wrocław-
ską, po drodze zatrzymując 
się przy kolejnych postaciach. 
Ostatnia z nich czekała pod 
Cuprum Areną. Tam też za-

częła się druga część zabawy – 
Bal Świętych z licznymi atrak-
cjami i konkursami, w tym na 
najlepsze przebranie. 

Rozśpiewana grupa przy-
ciągnęła też klientów cen-
trum handlowego i uczestni-
ków innej organizowanej tam 
imprezy – Halloween. Cho-
ciaż pomysłodawcy Korowo-
du Świętych w żaden sposób 
do tego zwyczaju się nie od-
noszą, to miło było popatrzyć 
na wspólnie bawiące się anioł-
ki i czarownice.

Joanna Dziubek

Bal wszystkich świętych
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Ścinawskie
Ścinawa

Starają się  
o pieniądze na drogi 
Na ostatniej sesji, tj. 29 paździer-
nika 2015 roku ścinawscy radni 
podjęli uchwałę w  sprawie 
współpracy z Powiatem Lubiń-
skim przy realizacji zadania inwe-
stycyjnego pn. „Przebudowa 
dróg powiatowych w miejscowo-
ściach Parszowice i Zaborów”. Na 
przedmiotowe zadanie starostwo 
stara się o dotację w ramach Pro-
gramu Rozwoju Gminnej i Powia-
towej Infrastruktury Drogowej 
na lata 2016-2019. Podejmując 
uchwałę o współpracy, ścinawski 
samorząd wyraził zgodę na par-
tycypowanie w kosztach realiza-
cji tej inwestycji.
Od kwietnia br. Ścinawa pełni 
rolę inwestora zastępczego 
i w zakresie nowych przedsię-
wzięć na drogach powiatowych, 
które nie są traktowane jako 
bieżące remonty, planuje, decy-
duje o rodzaju i kolejności wyko-
nywanych zadań, także nadzo-
ruje inwestycje realizowane na 
terenie gminy, a dotyczące dróg 
powiatowych.
– Dzięki tej współpracy, będąc 
bliżej problemów mieszkańców, 
w imieniu Powiatu Lubińskiego 
realizujemy nowe inwestycje dro-
gowe na naszym terenie – mówi 

burmistrz Krystian Kosztyła. – 
Obecnie z dotacji przekazanej 
nam przez powiat na bieżący rok, 
przypomnę jest to kwota 860 
tys. zł, finansujemy trwającą bu-
dowę nowego chodnika w Tymo-
wej, opracowaliśmy też doku-
mentację projektową, dotyczącą 
przebudowy dróg powiatowych 
w miejscowościach Parszowice 
i Zaborów. Projekt ten zakłada 
m.in. budowę chodników w tych 
wsiach, nowe nawierzchnie dróg, 
miejsca parkingowe w pobliżu 
kościołów – wymienia burmistrz 
Kosztyła.
By móc zrealizować tak dużą in-
westycję drogową niezbędne jest 
wsparcie i dofinansowanie przed-
sięwzięcia z funduszy zewnętrz-
nych. W związku z naborem 
wniosków w ramach Programu 
Rozwoju Gminnej i Powiatowej 
Infrastruktury Drogowej na lata 
2016-2019, w miniony piątek, 
30 października Powiat Lubiński, 
współpracując ściśle ze ścinaw-
skim samorządem, złożył wnio-
sek o udzielenie pomocy finanso-
wej. Decyzje dotyczące przyzna-
nia wsparcia mają zapaść jeszcze 
w listopadzie.

Anna Kubik

50 lat w małżeństwie
��W czwartek, 29 

października br. w ogrodzie 
zimowym Centrum Turystyki 
i Kultury w Ścinawce odbyła 
się uroczystość z okazji 
50-lecia pożycia 
małżeńskiego par z gminy 
Ścinawa. Złote gody 
świętowało pięć małżeństw, 
które na wydarzenie 
zaproszone zostały wraz 
z rodzinami.

Jubilatami byli: Czesława 
i Jan Rolniccy, Teresa i Kazi-
mierz Iwanowscy, Włady-

sława i Tomasz Ankutowicz, 
Ludwika i Zenon Szmigiel-
scy oraz Maria i Mieczysław 
Dziurman. 50-lecie obchodzi-
li również państwo Michalina 
i Jerzy Żubrowscy, którzy nie-
stety nie mogli uczestniczyć 
w spotkaniu.

Aktu dekoracji medalami 
„Za długoletnie pożycie mał-
żeńskie”, przyznanymi przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, dokonał burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła.

Z okazji rocznicy zawarcia 
związku małżeńskiego bur-

mistrz pogratulował jubila-
tom oraz złożył najserdecz-
niejsze życzenia, kolejnych lat 
wspólnego życia w zdrowiu 
i rodzinnym szczęściu.

Po oficjalnej części wszyscy 
zebrani zostali zaproszeni na 
słodki poczęstunek, podczas 
którego na scenie sali widowi-
skowej CTiK wystąpi Zespół 
Folklorystyczny Ziemi Ści-
nawskiej. Dalsza część spo-
tkania upłynęła w miłej, sym-
patycznej atmosferze, a nawet 
przy wspólnym śpiewie.

Anna Kubik

Prace idą pełną parą
»» Z początkiem października br. rozpoczęto modernizację stadionu sportowego w Ścinawie. Od około 

miesiąca konsorcjum firm z przedsiębiorstwem AXYO.pl Sp. z o.o. z Jeleniej Góry jako liderem realizuje za-
danie w ramach przedsięwzięcia pod nazwą „Budowa i modernizacja stadionu sportowego w Ścinawie”.

– Wydaje się, że firma bar-
dzo solidnie wykonuje zada-
nie inwestycyjne na stadio-
nie – mówi prezes MKS Od-
ra Ścinawa Jacek Wołoch, 
który jako opiekun obiektu 
bacznie przygląda się reali-
zowanym robotom budow-
lanym. – Postęp prac przebie-
ga sprawnie, co widać gołym 
okiem. Poza tym burmistrz 
Kosztyła często osobiście 

sprawdza i nadzoruje inwe-
stycję – dodaje Wołoch. 

Obecnie wykonawca re-
alizuje etap związany z bu-
dową urządzeń lekkoatle-
tycznych, powstaje bieżnia 
wokół płyty głównej, skocz-
nia wzwyż i w dal. Rozpoczę-
to również montaż instalacji 
elektrycznej pod oświetlenie 
obiektu.

Anna Kubik
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Historyczna Pocztówka (99)

LUBIN – Dawny dom pomocy społecznej przy ul. Kilińskiego 10, obecnie Urząd Miejski

LUBIN GPS: 51°23′51″N 16°12′34″E

Ciekawy zabytek (99)

Jak pisze pastor Konrad Klose w swoim opraco-
waniu o historii Lubina Beiträge zur Geschich-
te der Stadt Lüben, w 1871 roku żona sędzie-
go powiatowego Mila założyła Stowarzyszenie 
Kobiet, mające na celu prowadzenie jadłodaj-
ni w okresie zimowym dla potrzebujących ma-
tek oraz ubogich mieszkańców miasta. Być mo-
że były to początki późniejszego domu opieki 
pod nazwą „Domu Augusty” Augustaheim. Na-
zwa domu była związana z Augustą Marią Lu-
izą Katarzyną von Sachsen-Weimar-Eisenach 
(1811-1890), żoną cesarza Wilhelma I, cesarzo-
wą Niemiec i królową Prus. W 1899 roku zało-
żyła Patriotyczne Stowarzyszenie Kobiet (Va-
terländischen Frauenverein), które opiekowa-
ło się rannymi i chorymi żołnierzami. Wspiera-
ła rozwój medycyny oraz prowadziła działania 
na rzecz zmniejszenia śmiertelności w szpita-
lach. 
Przed dojściem Hitlera do władzy w budynku mie-
ścił się dom opieki społecznej. W okresie narodo-
wego socjalizmu wszystkie instytucje zostały ob-
jęte kontrolą państwa. Nie pominięto także Do-
mu Augusty, w którym urządzono ochronkę dla 
dzieci Säuglingsheim. 

W 1942 roku działała tu także szkoła opiekunek 
Landesführerschule, którą prowadziły siostry 
z Niemieckiego Czerwonego Krzyża DRK– Deut-
sches Rotes Kreuz.  
W 1945 roku w budynku tym oraz w stojącym obok 
Domu Starców Altersheim (obecnie Szkoła Muzycz-
na), oprócz nielicznych pensjonariuszy, schroniło się 

kilkudziesięciu mieszkańców miasta ze zniszczo-
nych w czasie lutowych walk domów. Przebywało 
tu także kilka sióstr z personelu obu tych instytucji. 
Wskutek niedożywienia i tyfusu kilka osób zmarło 
i zastało pochowanych w ogrodzie za budynkiem. 
Na kilka dni przed Bożym Narodzeniem 1945 ro-
ku, pozostałe przy życiu 36 osób przesiedlono do 
Szklar Górnych. Tam wszystkich zakwaterowano 
w budynku byłego przedszkola. Opuszczony Dom 
Augusty został przejęty przez władze polskie na sie-
dzibę starostwa powiatowego.

Tekst, foto i grafika  
Henryk Rusewicz

Przedstawiamy grupę uro-
czych zwierzaków, które w za-
mian za pełną miskę i odrobi-
nę czułości zrewanżują się 
bezgraniczną miłością.
Pilnie za troskliwym opieku-
nem rozgląda się znaleziona 
w okolicy cmentarza w Lubi-
nie, bardzo łagodna suczka 
(fot. 1). Na bezpieczny dom 
czeka też 2-miesięczna sucz-
ka (fot. 2), która doskonale 
będzie się czuła w mieszka-
niu. 
Za swoim właścicielem wy-
gląda również uroczy czarny-
-podpalany jamnik, którego 
cechą charakterystyczną jest 
lewe oko po urazie (fot. 3).

Wciąż na dom czeka kaleki 
kotek. Nie ma jednej łapki, 
ale jest bardzo wesoły i zarad-
ny. Z pewnością pokocha 
swojego nowego opiekuna 
(fot. 4). Do adopcji przygoto-
wane są również 8- i 10-tygo-
dniowe kocięta (fot. 5), 
wszystkie z książeczkami 
zdrowia.
Osoby, które chciałyby za-
pewnić im bezpieczeństwo 
i  troskliwą opiekę, mogą 
dzwonić pod numery: 695 
031 515 i 695 451 515, naj-
lepiej w godzinach 9-18. 
Uwaga – weterynarz nie od-
powiada na SMS-y.

Wojciech Niedzielski

Raszówka (Vorderheide) –- miejscowość założona w czasach pruskiej kolonizacji Śląska, w połowie XVIII wieku. Już od końca XIX wieku pełniła rolę 
miejscowości rekreacyjno-wypoczynkowej dla pobliskiej Legnicy. Na pocztówce od lewej nadleśnictwo, po prawej gospoda „Heidehaus” – „Leśny 
dom” i na dole rodzajowa scenka z życia mieszkańców lasu – para saren (koziołek i koza) u wodopoju.

Wydawca: Paul Umlauf Kunstverlag, 
Liegnitz 
Data stempla: 21.4.[19]02
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 20.4.02
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Raszówka – Vorderheide

Do serca przytul 
zwierzaka
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Lubin: ul. Chrobrego 1B
tel 76 759 20 88

KREDYT
Zamień stary

na tańszy!

2,9 %od

mała rataODDŁUŻAMY!
Pieniądze na spłatę

komornika

 NOWE BANKI!

bez BIK

OBNIŻYMY TWOJE RATY!

reklama

Augusta Marie Luise Katherine
von Sachsen-Weimar-Eisenach

ur. 30.09.1811r. w Weimarze, zm. 7.01.1990 r. w Berlinie –  księżniczka saska, cesarzowa Niemiec 
i królowa Prus. Żona cesarza Niemiec Wilhelma I. 
Była córką wielkiego księcia Sachsen-Weimar-Eisenach, Carla Friedricha oraz wielkiej księżnej Ma-
rii Pawłownej Romanowej, córki cara Rosji Pawła I. Zasłynęła z działalności dobroczynnej na rzecz 
chorych i najuboższych. Augusta była osobą o wszechstronnym wykształceniu, a jej liberalne poglą-
dy doprowadziły wręcz do otwartego konfliktu z konserwatywnym i militarystycznie nastawionym 
rządem kanclerza Bismarcka. Fo
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Siatkarze podejmą AZS Częstochowę 
��Choć pierwsza seria spotkań PlusLigi 

nie poszła po ich myśli, nie należy 
wyciągać pochopnych wniosków. Tak 
naprawdę Cuprum Lubin dopiero się 
rozkręca i kadrowo poznaje się na 
parkiecie. Jak przyznają sami 
zawodnicy, zgranie przyjdzie prędzej 
czy później. Obecnie ważne jest to, że 
Gheorghe Cretu ma do dyspozycji całą 
kadrę, która szykuje się już do drugiej 
konfrontacji.

Zespół z Lubina to mieszanka różnych 
charakterów, ale na pewno łączy ich do-
świadczenie, które z czasem da efekty na 
parkiecie w postaci zdobytych punktów. 
Inauguracja sezonu nie ułożyła się po 
myśli ekipy Gheorghe Cretu, ale wszyst-
ko przed nimi. W sobotę we własnej ha-
li podejmą AZS Częstochowę. – Na pew-
no widać, że mamy jeszcze trochę do po-
prawienia. Jesteśmy ze sobą tak napraw-
dę ponad tydzień. Krok po kroku, nasza 

gra będzie tylko lepsza i już nie gorsza – 
mówił Wojciech Włodarczyk, w wywia-
dzie dla Siatkarskiej Ligi TV.

7 listopada o godzinie 17.00 w Hali 
RCS przy ul. Odrodzenia, siatkarze Cu-
prum Lubin w drugiej kolejce PlusLigi 
zmierzą się z AZS Częstochową. – Poten-
cjał w naszej drużynie jest olbrzymi. Na-
leży go tylko wykorzystać – puentuje Pa-
weł Rusek, libero Cuprum Lubin.

Mariusz Babicz

Niespodzianka Cuprum Lubin  
dla uczniów 
»» Lubiński klub piłki siatkowej Cuprum w sezonie 2015/2016 oferuje swoim kibicom ze szkół i placówek 

edukacyjnych możliwość wybrania się na mecz za symboliczną złotówkę.
W  minionym sezonie 

z promocji skorzystało kil-
kanaście szkół oraz klubów 
sportowych, które umożliwiły 
swoim podopiecznym ogląda-
nie meczów siatkówki na naj-
wyższym poziomie w Polsce.

– Właśnie ze względu na 
popularność tej promocji, 
w nowym sezonie postano-
wiliśmy ją rozszerzyć o drob-
ną rywalizację. Chcemy na-
grodzić dwie szkoły z regionu 
Dolnego Śląska, które wybio-
rą się do nas kilka razy, przy-
wożąc jak największą ilość 
uczniów. Będziemy skrzętnie 
spisywać i podliczać rezerwa-
cje, które do nas spływają.

Szkoła, która wygra w kon-
kursie, będzie mogła liczyć na 
wizytę siatkarzy Cuprum Lu-
bin. Placówka, która zajmie 
drugie miejsce, zostanie za-
proszona na pierwszy mecz 
w sezonie 2016/2017, otrzy-
mując od Cuprum Lubin od-
powiednią pulę biletów.

Mariusz Babicz

Paweł Czyżyk na podium
��Złoty medalista 

Mistrzostw Dolnego 
Śląska Seniorów ponownie 
udowodnił wysoką 
dyspozycję. Paweł Czyżyk, 
pięściarz MKB Energetyki 
Lubin, wziął udział 
w młodzieżowych 
mistrzostwach naszego 
kraju. Lubinian wywalczył 
brąz.

Należy przypomnieć, 
że Paweł Czyżyk to złoty 
medalista mistrzostw na-
szego województwa. Tro-
feum wywalczył w kate-
gorii seniorów do 81 kg. 
Wraz z Pawłem podczas 
mistrzostw Polski, starto-
wał także Piotr Miakien-
ko. Ten zawodnik w 2013 
roku wywalczył brązowy 
medal w prestiżowym tur-

nieju Grand Prix Polski se-
niorów.

Obaj panowie są pew-
nym punktem pięściarskie-
go MKB Energetyka Lubin. 
Tym razem lubinianie rywa-
lizowali na Młodzieżowych 
Mistrzostwach Polski w Ko-
ninie. Z trofeum wrócił Pa-
weł Czyżyk. Reprezentant 
MKB wywalczył brązowy 
medal. – Jestem zadowolony 
z mojego osiągnięcia, ponie-
waż długo na to czekałem. 
Walki przebiegły po mojej 
myśli. Apetyt był większy, ale 
w walce półfinałowej musia-
łem uznać wyższość mojego 
rywala ze Szczecina, etato-
wemu kadrowiczowi – mó-
wi Paweł Czyżyk, brązowy 
medalista Mistrzostw Polski 
Seniorów w Koninie.

Mariusz Babicz

Złote medale 
taekwondoków
��W Matherwell koło 

Glasgow w Szkocji, 
zakończyły się 
Mistrzostwa Europy 
Juniorów i Seniorów 
w Taekwon-do. Zawody 
odbywały się przez  
kilka dni.

W tej sportowej rywali-
zacji Starego Kontynentu 
uczestniczyło 520 zawod-
ników z 24 państw. Na-
sza reprezentacja zdoby-
ła w generalnej klasyfika-

cji pierwsze miejsce, dru-
żyny juniorów i seniorów 
otrzymały puchary dla 
najlepszych na tych mi-
strzostwach. W czterooso-
bowym sztabie trenerskim 
przygotowującym naszych 
reprezentantów do startu 
w Szkocji pracował Walde-
mar Dolecki, na co dzień 
trener klubu Taekwon-do 
działającego w Młodzieżo-
wym Domu Kultury w Lu-
binie.

Mariusz Babicz W programie 
wyprawy 

znajduje się 
między innymi 
majestatyczna 

panorama 
z wieży 

widokowej na 
Kalenicy (964 m)

Wędrowcy  
zapraszają na szlak 
��Przed lubińskimi piechurami 11 etap Głównego 

Szlaku Sudeckiego. Celem wędrówki będzie 
zdobycie Srebrnej Góry.

Na wyprawę, która odbędzie się 8 listopada, Wę-
drowcy zapraszają zarówno swoich członków, jak i oso-
by niezrzeszone. Wszyscy śmiałkowie wyruszą w tra-
sę z pętli mieszczącej się na osiedlu Ustronie IV. Piechu-
rzy będą mieli do pokonania 17-kilometrową drogę. 
Wszystko zacznie się na Przełęczy Jugowskiej w Schro-
nisku PTTK Zygmuntówka im. Zygmunta Scheffne-
ra. Celem podróżników będzie Srebrna Góra. Uczest-
nikami wyprawy mogą być osoby od 16. roku życia.

Zapisy w siedzibie Stowarzyszenia w Lubinie, ul. 
M. Skłodowskiej-Curie 14/4 w godzinach dyżurów 
do 5 listopada (w ramach wolnych miejsc). Wtorki 
i czwartki w godz. 17.00- 19.00; środy w godz. 11.00 
– 13.00.

Główny Szlak Sudecki imienia Mieczysława Or-
łowicza (GSS), znakowany kolorem czerwonym, pro-
wadzi od Świeradowa-Zdroju do Prudnika przez naj-
ciekawsze partie Sudetów.

Mariusz Babicz
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Regulamin promocji dla szkół dostępny na oficjalnej stronie klubu:  
www.ks.cuprum.pl
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Żeńska kadra narodowa kobiet z Waldemarem Doleckim 
w sztabie trenerskim to przepis na sukces
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Paweł Czyżyk to dojrzały zawodnik 
z wielkimi ambicjami



www.lubin.pl16 5 listopada 2015 www.lubin.plreklama



www.lubin.pl 5 listopada 2015 17www.lubin.pl 5 listopada 2015 17sport

 KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Sparta Rudna 11 10 1 0 31 51-9
2. Odra Ścinawa 11 9 1 1 28 43-8
3. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 11 8 1 2 25 50-10
4. KS Legnickie Pole 11 8 0 3 24 32-14
5. Sparta Parszowice 11 6 3 2 21 23-15
6. Górnik Lubin 12 5 3 4 18 29-26
7. Mewa Kunice 11 5 3 3 18 23-28
8. Arka Trzebnice 11 5 1 5 16 37-27
9. Relaks Szklary Dolne 11 5 0 6 15 21-38

10. Błękitni Koskowice 11 4 1 6 13 33-32
11. Orzeł Mikołajowice 12 3 3 6 12 21-25
12. Zryw Kłębanowice 11 4 0 7 12 19-31
13. Czarni Dziewień 11 2 3 6 9 17-40
14. Unia Miłoradzice 11 2 1 8 7 11-37
15. Albatros Jaśkowice 11 2 0 9 6 14-45
16. Zjednoczeni Snowidza 11 0 1 10 1 8-47

 Kolejka 15: �
Górnik Lubin – Orzeł Mikołajowice 1:1 (mecz rozgrywany awansem na prośbę drużyny 
Orzeł Miłkowice)

Spotkanie 15. 
kolejki, rozegrane 
awansem, 
zakończyło się 
sprawiedliwym 
podziałem 
punktów

Z Warszawy z jednym punktem
»» Podopieczni Gheorghe Cretu i Daniele Capriotti mają za sobą pierwsze star-

cie PlusLigi w sezonie 2015/2016. Po pięciu emocjonujących setach lubinianie 
przegrali w Warszawie z tamtejszym AZS-em 3:2.

Początek spotkania to 
przede wszystkim znakomi-
ta zagrywka lubinian. Rywa-
li szybkimi piłkami zaskaki-
wał przyjmujący Wojciech 
Włodarczyk. Dodatkowo 
Cuprum dobrze spisywało 
się w elemencie bloku, co kil-
ka razy dało im cenne punkty. 
Pod koniec spotkania w sze-
regi gości wkradło się nieco 
zbytniej pewności siebie i go-
spodarze podgonili wynik, ale 
ostatecznie Cuprum wygrało 
ten set 25:23.

W drugiej części meczu, już 
na starcie podopieczni Jakuba 
Bednaruka zostali „ostrze-
lani” bardzo silną zagrywką 
Cuprum. Po chwili lubinianie 
prowadzili już 4:0. Warsza-
wiacy nie poddali się jednak – 
zespół do walki poprowadzili 
atakujący Paweł Mikołajczak 
i przyjmujący Paweł Halaba. 
AZS doprowadził do jedno-
punktowej różnicy. Pomimo 
takiego rezultatu przyjezdni 
byli tego dnia zdecydowanie 
lepszym zespołem i szybko 
odskoczyli ekipie Jakuba Bed-
naruka. Pod koniec seta dobre 
zawody rozegrał Estończyk, 
Keith Pupart. Ataki przyjmu-

jącego Cuprum były dla go-
spodarzy nie do odebrania. 
Lubinianie wygrali i ten set, 
tym razem 25:21.

Ten kubeł zimnej wody 
podziałał na warszawiaków 
motywująco. W trzecim se-
cie środkowy AZS-u Przemy-
sław Smoliński kilka razy po-
pisał się dobrą zagrywką, co 
dało gospodarzom szybkie 
prowadzenie3:1. Lubinianie 
gonili wynik i doprowadzi-
li nawet do remisu, ale ekipa 
Jakuba Bednaruka lepiej pre-
zentowała się w elemencie za-
grywki i przyjęcia, co dało jej 
zwycięstwo 25:20.

Czwarta część meczu do 
pewnego momentu była 
dość wyrównaną potyczką. 
Później jednak górą byli go-
spodarze. Po kilku znakomi-
tych zagrywkach Pawła Hala-
by Warszawa wyszła na pro-
wadzenie 17:12. Gospodarze 
byli na fali, a przyjezdni nagle 

osłabli. Dobrym przykładem 
na to jest końcowy rezultat te-
go seta – 25:17 dla AZS-u.

Niespodziewanie mieli-
śmy piąty set. Tie-break do-
brze zaczęli gospodarze. Sku-
teczna zagrywka dała im re-
zultat 5:3. Warszawiacy ewi-
dentnie rozwinęli skrzydła na 
koniec meczu. Po chwili było 
już 7:4. Lubinianie nie straci-
li jednak animuszu i dopro-
wadzili do remisu po 7. Do-
brze przy siatce spisywał się 
Wojciech Włodarczyk, który 
nadgonił wynik. Gra wyrów-
nała się i obie ekipy szły w ryt-
mie punkt za punkt. Końców-
ka spotkania to popis zagryw-
ki Francuza Guillaime’a Sami-
cy, który skutecznie zabloko-
wał Cuprum. Po pięciu bata-
liach ekipa z Warszawy unio-
sła ręce w geście zwycięstwa.

MVP został wybrany Gu-
illaume Samica.

Mariusz Babicz 

��Z racji przerwy związanej 
z dniem 1 listopada, 12 seria 
spotkań będzie miała 
miejsce dopiero 8 listopada. 
Pomimo tej pauzy, 31 
października doszło do 
konfrontacji na ligowych 
boiskach. 

Piłkarskie emocje na po-
ziomie A Klasy grupy Legni-
ca II, dostarczyły nam ekipy 
ZZPD Górnika Lubin i Or-
ła Mikołajowice. Mecz od-
był się na prośbę tych dru-
gich. Obie drużyny powin-
ny były rozegrać mecz dopie-
ro 22 listopada w ramach 15 
serii spotkań. OZPN Legni-

ca wraz z zarządem ZZPD 
Górnika Lubin, przychy-
liły się jednak do wniosku 
Mikołajowic o wcześniejszy 
termin pojedynku. Tym sa-
mym obie drużyny zakoń-
czą rozgrywki o  tydzień 
wcześniej niż inne drużyny 
naszej grupy czyli 15 listopa-
da. Wracając do spotkania, 
ZZPD Górnik Lubin i Orzeł 
Mikołajowice zaprezento-
wały wyrównany poziom, 
stąd końcowy sprawiedliwy 
remis, 1:1. W ligowej tabe-
li Górnik zajmuje szóstą lo-
katę, natomiast Orzeł miej-
sce jedenaste.

Mariusz Babicz

Mecz rozegrany awansem
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  AZS Politechnika Warszawska – Cuprum Lubin 3:2  �  
  (23:25, 21:25, 25:20, 25:17, 15:13) �
AZS Politechnika Warszawska: Łapszyński, Lemański, Samica, Zagumny, Filip, 
Smoliński, Olenderek (libero) oraz Mikołajczak, Halaba
Cuprum Lubin: Malinowski, Pupart, Böhme, Włodarczyk, Łomacz, Możdżonek, Ru-
sek (libero) oraz Romać, Täht

Po pięciu emocjonujących setach, 
w Warszawie, lubinianie przegrali 

z tamtejszym AZS-em 3:2
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Ruszyła sprzedaż biletów na koncert legendarne-
go kompozytora muzyki filmowej, który wystąpi 
w Hali Stulecia 23 lutego 2016 roku o godz. 20. Je-
dyny w Polsce koncert Ennio Morricone będzie 
ważnym wydarzeniem programu muzycznego Eu-
ropejskiej Stolicy Kultury Wrocław 2016. 
Występ Morricone to część światowego tournée 
pod hasłem „60 Years Of Music”. Słynny włoski ar-
tysta, kompozytor i dyrygent w 2016 roku świętu-
je 60-lecie pracy artystycznej. W czasie sześciu de-
kad skomponował 600 utworów z muzyką filmo-
wą, z których wiele stało się niezapomnianymi 

przebojami, rozpoznawalnymi we wszystkich za-
kątkach świata.
Wrocław to jedyne polskie miasto, do którego za-
wita ten znakomity artysta. Ennio Morricone przy-
jedzie do stolicy Dolnego Śląska z chórem i orkie-
strą, w skład których wejdzie prawie 200 muzy-
ków. Jego koncert w Hali Stulecia będzie jednym 
z najbardziej „kameralnych” koncertów podczas 
tournée – wystąpi tu przed pięciotysięczną pu-
blicznością na ogromnej, liczącej 324 m² scenie.
- To wielki artysta, którego muzykę filmową zna 
prawie każdy. Genialnie wzmacnia ona treści fil-

mów i jest także jakością samą w sobie. Któż bo-
wiem nie zna Tematu Debory z „Dawno temu 
w Ameryce” czy Oboju Gabriela z „Misji”, nie 
wspominając o muzyce do „Bękartów wojny” czy 
obu części filmu biograficznego o Janie Pawle II. Je-
go muzyka wzrusza i zachwyca bez względu na mu-
zyczne wykształcenie czy wiek. To wielkie wyróż-
nienie dla Wrocławia, że będziemy mogli gościć 
u nas tak wspaniałą postać i wraz z nim obchodzić 
jego piękny jubileusz – mówi Agnieszka Franków-
-Żelazny, kurator ds. muzyki ESK Wrocław 2016.
Sam maestro pytany o rolę muzyki w programie 
artystycznym ESK Wroclaw 2016 podkreślił, że 
przed organizatorami wydarzeń związanych z peł-
nieniem tego tytułu, stoi trudne zadanie. - Kraje 
europejskie są bardzo nierówne, jeśli chodzi o kul-
turę muzyczną. Są państwa, gdzie kultury muzycz-
nej właściwie nie ma, w innych jest ona na bardzo 
wysokim poziomie. Jednym z zadań ESK powinna 
być próba sprawienia, by różnie rozłożona uwaga 
poświęcana muzyce, była w jakimś stopniu rów-
noważona - powiedział Morricone. 
Na potrzeby trasy artysta przygotował specjalny 
program. W repertuarze nie zabraknie jednak 
miejsca dla klasycznych kompozycji z epickich we-
sternów Sergio Leone czy „Misji” Rolanda Joffé.
- Podczas przyszłorocznej trasy będę wykonywał 
zupełnie nowy program, nad którym obecnie pra-
cuję – zapowiada kompozytor. – Słuchacze będą 
mogli na przykład posłuchać suity stworzonej 
z utworów, jakie skomponowałem do siedmiu 
różnych filmów, z których każdy otrzymał Oscara!

Bilety na koncert Ennio Morricone 
JUŻ W SPRZEDAŻY

Bilety są do nabycia wyłącznie  
na www.eventim.pl oraz w salonach 
Empik, Media Markt, Media Ekspert 

i Saturn w całej Polsce.
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Takie mecze chcemy oglądać!
��Piłkarze ręczni MKS 

Zagłębia Lubin wygrali drugi 
mecz z rzędu. Miedziowi, 
podbudowani ostatnim 
zwycięstwem z Górnikiem 
Zabrze tym razem pokonali 
Gwardię Opole.

Goście pierwsi mieli oka-
zję do zdobycia bramki, ale na 
wysokości zadania stanął Pa-
tryk Małecki. Później szan-
se mieli gospodarze, chociaż 
pierwsza bramka padła dopie-
ro w piątej minucie, kiedy kar-
nego wykorzystał Wojciech 
Trojanowski. Chwilę później 
było już 0:2 po bramce Ka-
mila Mokrzkiego. Premiero-
wa bramka dla Zagłębia mia-
ła miejsce w siódmej minu-
cie, kiedy z koła rzucił Mi-
chał Stankiewicz. Na pierw-
sze prowadzenie lubinianie 
wyszli w 13. minucie, kiedy 
Emira Teletovica pokonał Łu-
kasz Kużdeba. Chwilę póź-
niej o czas poprosił Rafał Kup-
tel, a Zagłębie wygrywało 5:3.

W 20. minucie dobrze gra-
jące Zagłębie prowadziło trze-
ma bramkami 8:5. Na cztery 
bramki odskoczyło w koń-
cówce pierwszej połowy, kie-
dy było 11:7, ale w ostatnich 
fragmentach tej części spo-
tkania gościom udało się zni-
welować część strat i do prze-
rwy mieliśmy 13:11.

Pierwsze bramki po prze-
rwie zdobyli najskuteczniej-
si w swoich drużynach Woj-
ciech Trojanowski i Nikola 
Dżono. Przez pierwsze dzie-
sięć minut po zmianie stron 
nieco lepiej prezentowa-
li się goście, którzy po trafie-
niu Pawła Swata doszli mie-
dziowych na jedną bramkę – 
16:15.

Kwadrans przez zakończe-
niem spotkania Rafał Kup-
tel ponownie poprosił o czas 
dla swojej drużyny. Jego eki-
pa musiała nadrabiać cztery 
bramki, ale nie mogła znaleźć 
sposobu na podopiecznych 
Pawła Nocha. Lubinianie zła-
pali wiatr w żagle i ani my-
śleli doprowadzić do nerwo-
wej końcówki, podobnie jak 
w ostatnim meczu z Górni-
kiem. Druga wygrana z rzędu 
stałą się faktem – czekamy na 
kolejne. Warto podkreślić, że 
rozgrywający Zagłębia Dawid 
Przysiek w dzisiejszym meczu 
zagrał ze złamanym palcem 
w prawej, rzucającej ręce. Bra-
wo dla „Copperfielda”!

Łukasz Lemanik

»» Na Stadionie Górniczym kibice piłki nożnej z Lubin oglądali walkę między miejscowym Zagłę-
biem a liderem rozgrywek, Medykiem Konin. Podopieczne Romana Jaszczaka nie dały szans lu-
biniankom na rozwinięcie skrzydeł. Mistrz Polski wygrał pojedynek 4:0.

Miedziowe ambit-
nie stawiały opór rywal-
kom z Konina. Niestety 
dla Zagłębia, piłkarki Ro-
mana Jaszczaka były nie 
do zatrzymania, zarówno 
w środku pola jak i w kontr-
atakach skrzydłami. Do 
przerwy miedziowe prze-
grywały 0:2, a po ostatnim 
gwizdku sędziego 0:4.

– Jeśli ma się dwanaście 
zawodniczek, w tym dwie 
bramkarki, to nie ma czym 
straszyć przeciwnika. Co-
kolwiek się ugra, jest na za-

sadzie szczęścia. Dziew-
częta się trzymają, ale ja-
kim kosztem? Jakby więk-
szość ludzi wiedziała, jak te 
dziewczyny wyglądają po 
tych meczach i jak one ca-
ły tydzień do siebie docho-
dzą, to sądzę, że niejedna 
osoba z naszego klubu nie 
chciałaby, aby jego dziec-
ko tak funkcjonowało, bo 
to muszę powiedzieć. Jest 
to aż momentami przykre 
– mówił Andrzej Turkow-
ski, szkoleniowiec Zagłę-
bia Lubin.

– To, że Zagłębie było 
mocno osłabione, nic nie 
znaczyło. Przyjechały-
śmy tutaj walczyć o zwy-
cięstwo i  nasze rywal-
ki pokazały charakter, 
pomimo kiepskiej sytu-
acji. Póki nie padła pierw-

sza bramka, mecz był do-
syć ciężki. Później szybko 
druga i mecz ułożył się na 
naszą korzyść – puentu-
je Agata Tarczyńska, za-
wodniczka Medyka Ko-
nin.

Mariusz Babicz

Przegrana miedziowych 
w Gliwicach
��W meczu 14. kolejki 

Ekstraklasy KGHM Zagłębie 
Lubin przegrało na wyjeździe 
z Piastem Gliwice 0:2. Oba gole 
dla rywali zdobył chorwacki 
napastnik Josip Barisić.

Po porażce z  Lechem Po-
znań na własnym terenie w Pu-
charze Polski, przyszła kolej-
na w rozgrywkach Ekstraklasy. 
W ramach 14. serii spotkań pod-

opieczni Piotra Stokowca na wy-
jeździe zmierzyli się z Piastem Gli-
wice. Wracając pamięcią do okre-
su przygotowawczego, miedzio-
wi na własnym terenie pokona-
li ekstraklasowych rywali 1:0. 
Niestety dla nich, walka o ligowe 
punkty poszła już nieco gorzej. 
W Gliwicach, podopieczni Pio-
tra Stokowca mogli jedynie bez-
radnie patrzyć, jak Chorwat Jo-
sip Barišić dwukrotnie pokonuje 
ich bramkarza. Gospodarze wy-
grali 2:0.

– Piast odniósł zasłużone zwy-
cięstwo, gospodarze zagrali do-
bry mecz. My staraliśmy się im 
dorównać, również grać wyso-
kim pressingiem. Szybko stracili-
śmy gola i trochę to podcięło nam 
skrzydła. Więcej jakości było po 
stronie Piasta, my mieliśmy pro-
blem z wyprowadzaniem akcji, 
oni radzili sobie dobrze z naszym 
pressingiem – puentuje Piotr Sto-
kowiec, szkoleniowiec KGHM 
Zagłębia Lubin.

Mariusz Babicz

 MKS Zagłębie Lubin – PE Gwardia Opole� 24:23 (13:11) 
MVP meczu: Patryk Małecki (Zagłębie)

Zagłębie: Skrzyniarz, Shamrylo – Stankiewicz 2, Gumiński 5, Przysiek 1, Kużdeba 1, 
Marciniak, Macharashvili, Szymyślik 4, Wolski, Krieger 2, Gudz, Czuwara, Bartczak 3, 
Pietruszko, Dżono 6.

Gwardia: Malcher, Taletović – Trojanowski 6, Mokrzki 4, Knop 2, Jankowski, Kedzo , 
Simic 2 , Ciosek, Cichocki, Łangowski 2, Swat 4, Prokop, Tarcijonas, Rumniak, Simić 2, 
Jankowski 1.

Wygrana 
z Opolem  

to drugi  
taki wynik 

Zagłębia  
z rzędu.  

Czy miedziowi 
wrócą  

na właściwą 
ścieżkę?

 Piast Gliwice - Zagłębie Lubin 2:0 (1:0) 
Josip Barišić 7’, 70

Piast: 1. Jakub Szmatuła - 28. Kornel Osyra, 
88. Uroš Korun, 91. Hebert - 26. Bartosz 
Szeliga (64, 22. Tomasz Mokwa), 5. Marcin 
Pietrowski, 9. Radosław Murawski, 25. Kamil 
Vacek, 2. Patrik Mráz - 90. Josip Barišić (87, 
19. Mateusz Mak), 16. Martin Nešpor (60, 
12. Saša Živec).

Zagłębie: 12. Konrad Forenc - 4. Aleksan-
dar Todorovski, 33. Lubomír Guldan, 2. Ma-
ciej Dąbrowski, 3. Đorđe Čotra - 90. Ján Vla-
sko (81, 9. Arkadiusz Woźniak), 28. Łukasz 
Piątek (59, 7. Krzysztof Janus), 20. Jarosław 
Kubicki, 17. Adrian Rakowski, 26. Krzysztof 
Piątek (59, 14. Łukasz Janoszka) - 27. Michal 
Papadopulos.

Punkty pojechały do Konina

 Zagłębie Lubin – Medyk Konin� 0:4 (0:2)  
Bramki: Sikora 37’, Chudzik 43’, Gemańska 59’, Pakulska 69’

Zagłębie Lubin: Dąbek – Płonowska, Salwa, Balog, Jelencić – Szymkowiak, 
Ratajczak – Jaworek (79’ Bugajska), Krakowska (89’ Walczyńska), Zdunek – 
Bezdziecka

Medyk Konin: Szymańska – Ficzay, Slavcheva, Grzywińska (23’ Nikolić), Grad – 
Chudzik, Dudek, Balcerzak (65’ Pakulska), Sikorska – Gemańska, Tarczyńska
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Miedziowi 
będą musieli 

szybko 
otrząsnąć się 

po porażce. 
Przed nimi już 

6 listopada 
pojedynek 

z Wisłą 
Kraków

Szlagier Ekstraligi Kobiet ułożył się po myśli podopiecznych Romana 
Jaszczaka. Lubinianki pokazały jednak wielką wolę walki
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Zagłębie ograło lidera
»» Start Elbląg przegrał pierwszy mecz w sezonie. 

Wicelider rozgrywek uległ w Lubinie szczypiornist-
kom Metraco Zagłębia.

Nie takiego początku spo-
dziewali się kibice zgromadze-
ni w hali RCS-u w Lubinie. Już 
w czwartej minucie o czas dla 
swojej drużyny musiała po-
prosić Bożena Karkut. Pioru-
nujący początek sprawił, że 
przyjezdne wygrywały 4:1. 
Czas wzięty przez szkoleniow-
ca miedziowych przyniósł 
efekt dość szybko. W 13. mi-
nucie, po trafieniu Agnieszki 
Jochymek, mieliśmy już remis 
po 6, a chwilę później kontrę 
skutecznie zakończyła Mario-
la Wiertelak i mieliśmy 7:6 dla 
Metraco Zagłębia. 

Podopieczne Bożeny Kar-
kut wróciły do gry i zapo-
mniały o słabym początku 
spotkania. Lubinianki zaczę-
ły grać w obronie, a kolejne 
udane interwencje notowa-
ła Monika Wąż. Gospodynie 
„odpaliły” w ostatnich dzie-
sięciu minutach pierwszej po-
łowy i z wyniku 9:9 zrobiło się 
13:9. To był przełomowy mo-
ment tej części spotkania, któ-

ra zakończyła się trzybramko-
wym prowadzeniem Metraco 
Zagłębia.

Początek drugiej połowy 
wyglądał podobnie jak począ-
tek meczu. Co prawda pierw-
sze trafiły lubinianki, ale póź-
niej lepiej prezentowały się 
przyjezdne. W 36. minucie na 

tablicy wyników było 19:18 
i przez kolejne fragmen-

ty gry trwała wymia-
na ciosów. Na 

dwie bramki 
zawod-

n i c z -
ki Me-

traco Za-
głębia od-

skoczyły ponownie w 44. mi-
nucie osiągając wynik 22:20. 
I znów okazał się to bardzo 
ważny moment meczu. 

Lubinianki poszły za cio-
sem, a  trzy kolejne bram-
ki zdobyła najskuteczniej-
sza na parkiecie Joanna Ob-
rusiewicz. Podopieczne Bo-
żeny Karkut wygrywały już 
25:20. Taki obrót spraw pod-
ciął skrzydła przyjezdnym, 
które powoli traciły wiarę 
w korzystny wynik. Po emo-
cjach było w 56. minucie. 
Swoją kolejną bramkę zdoby-
ła Agnieszka Jochymek i było 
po meczu (27:21).

Łukasz Lemanik
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 Metraco Zagłębie Lubin – EKS Start Elbląg� 29:22 (16:13)​
Zagłębie: Wąż, Chojnacka – Robótka, Załęczna 2, Obrusiewicz 11, Konofał , Paluch 2, 
Premović 2, Wiertelak 1, Lima, Walczak , Marić 6 , Jochymek 4 , Milojević 1.

Start: Szywerska, Sielicka - Dankowska , Waga 5, Jędrzejczyk 6 , Balsam 1 ,Lisewska 1, 
Muchocka 4, Andrzejewska 3, Kwiecińska 2, Gerej , Hawryszko, Romanowicz.

Nie ma rzeczy 
niemożliwych. Za 

każdym razem 
udowadniają to 

podopieczne Bożeny 
Karkut, które tym 

razem pokonały 
lidera rozgrywek


